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Podżeganie do zbrodni.
Uzyż m ożna n a ­

zwać rozrzucanie odezw wzywających do m ordow a­
nia bliźnich inaczej,- jak  nie zb ro d n ią ?  Nie dość 
więc kiw i się polało w ciągu czterech lat, niedość 
gwałtów  i niesprawiedliwości popełniono na  lu d n o ­
ści polskiej, jeszcze do dalszych  zawieruch wzywają 
nieznani sprawcy, nie bacząc ja k  s traszne p rzek leń ­
stw o ściągają n a  siebie; dbają  widać ty lko  o siebie 
skoro nie patrzą, na  jak ie okropne nieszczęścia n a ­
raża ją  lud polski. A  przecież m am y przed oczami 
odstraszający przykład, do czego doprowadzili podo­
bni im podżegacze w Rosyi. p otężne państw o roz­
lec ało się w strzępy  i pokonane leży dziś u stóp 
Niemców. Przypatrzcie  się, co się to dzieje w tej 
Rosyi, gdzie n ik t  naw et najm niejszy  i n a jb ied n ie j ­
szy chłop me je s t  pewien czy go ju tro  nie o b rabu­
j ą  złodziejskie bandy żołnierskie lub nie podpalą 
w walce między sobą. Przypatrzcie  się, jak  ta m  ci, 
co głosili swobodę, wrzucają do więzienia n iew in ­
nych  ludzi, jak  ci, którzy obiecywali raj na  ziemi 
w yniszczają mienie bido ości, jak  ci, którzy obiecy­

wali koniec wojny, mordujtą sit; wzajemnie. Co zo ­
stało z ty ch  h o jn y ch  obietnic ? Czy się popraw iła  
dola chłopa ? Nie, ty lko zbrodniarze się wzbogacili 
rabunk iem  i kradzieżą, a kraj zubożał, grozi głód, 
nędza, g run ta  leżą odłogiem i praca spoczywa. J en o  
g iną  bracia z rąk  braci, jeno  dym  idzie ze sp a lo ­
nych  chat.

Rozważcie spokojnie słowo : zbrodnia. Nie do­
puśćcie ue niej, wy rozważuiejsi i mądrzejsi, aby 
cieszyi się ten, który popycha do mordu, że ciemui 
i nieoświeceni poszli za jego podszeptem  i splam ili  
ręce krwią. On tego chce. by nas  potem więcej 
gnębić, gdyby się m u udało wzniecić wśród nas  brato- 
tobójczą walkę i rozdzielić nas  n a  części. Krew n ie ­
winnych spadnie na  niego, ale i na  tych, k tórzy  
za nim  pójdą, k iew  przelana zaciąży przekleństw em  
na dzieciach i wnukach, więc przeklną  pamięć ro ­
dziców zbrodniarzy jak  przeid inały  przed latanii

L udu  polski ! Nie plam  swoich rąk  czystych 
i n iew innych  - k rw ią  !

Jaz.
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PrzegSąd tygodniowy.
P o  niespełna miesiącu zawarła Rosya drugi po - 

kój i. Niemcami, Austryą, Bułgaryą i Turcyą, gdyż 
po zajęciu Kijowa i zagrożeniu Petersburga przez 
Niemców nie pozostawało jej nic innego jak złożyć 
broń i poddać się na łaskę i niełaskę zwycięzców Bo
0 obronie nie było mowy wobec nieopisanego o e z - 
rządu w kraju. Pokój obecny wykreśla Rosyę z rzędu 
potężnych mocarstw

Wprawdzie jeszcze nie znamy dokładnie nowej 
•granicy niemiecko • rosyjskiej, ale wiemy, że Niemcom 
przypada Estonia, Inflanty, Kurlandya, część Królestwa 
Polskiego, Litwa i Białoruś. Ukraina i Finlandya tw o­
rzą osobne rzeczpospolite. Część Królestwa Polskiego 
posiada Austrya, Chełmszczyznę oddzielono od Polski
1 wbrew olbrzymiej większości ludności polskiej p rzy­
znano Ukrainie. Prócz tego wojska austryackie w c e ­
lach przyjaznych dla Ukraińców zajęły okolice C h o c i­
mia i Kamieńca Podolskiego Turcya zyskała cześć 
Kaukazu i zwrot zajętej przez Rosyan Armenii. P o ­
grom Rosyi jest zupełny, dokonał go nie tyle miecz 
niemiecki, ile rządy bolszewików. Dodać trzeba, że 
panowanie ich nie sięga na całą resztę Rosyi ; nic nie 
wiemy, co się dzieje na Sybirze, Kaukazie i nad D o­
nem W  niemniejszą zależność gospodarczą od Nie­
miec popada Rosya; odpadają jej porty nadmorskie, 
kopalnie w ęgli i nafty, bogate w zboże obszary Ukra­
iny i 50 milionów ludności. Dwieście lat temu była 
tak samo wielką, jak dziś p • pokoju. Zemściły się na 
niej krwawe i bezkonstyiucyjne rządy carów i ucisk 
mniejszych narodów. Następstwem pokoju z Rosyą 
b jdzi? pokój z Rumunią zapewne tak samo dla niej 
upokarzający.

I co dalej ? Na zachodnim i włoskim froncie roz­
poczną się wkrótce straszne zapasy, gdyż wojska 
państw  ćentralnych są niepotrzebne na froncie rosyj 
skim To jest pewne, reszta jest .agadką. Czy n iepo­
konane dotąd Ameryka, Anglia, Franrya,. Włochy b ę ­
dą dalej walczyć czy też zawrą pokój ? To -pierwsze 
jest prawdopodobniejsze, bo słychać, że idzie im w 
pom oc Japonia. Po drugie czy w samej Rosyi, g d z ;e 
piędzej czy później runie rząd bolszewików, nie 
obudzi się narodowe sumienie i czy jeszcze raz pa- 
iryoci rosyjscy nie podejmą próby walki z Niemcami? 
Po trzecie, czy niebywałe zwycięstwo Niemiec i ich 
potęga nie zaniepokoi całego świata ? Czy nawet gdy­
by  teraz, nastał powszechny pokój po kilku, kilkunastu 
latach me wybuchnie na nowo zawierucha wywołana 
ich rządami w Europie ? To są pytania, nad którymi 
wszyscy rozmyślają.

S p r a w y  P o l s  k i e .

Pokój brzeski i oddanie polskiej Chełmszczyzny 
Ukraińcom dowiódł, jak się do Polaków odnoszą 
państwa centralne. Nowy układ oddzielił wszystkie 
obszary zamieszkałe przez Polaków od Rosyi ; dziś 
rządzą nimi Niemcy i Austrya i ma rządzić w przy­
szłości Ukraina. W układzie oświadczyli Niemcy, że 
o losie odstąpionych im przez Rosyę obszarów p o ­
stanowią w porozumieniu z ludnością to znaczy 
z Polakami, Litwinami i Białorusami. Jeżeli to p o ro z u ­
mienie będzie takie, jak w pierwszym pokoju w B rze­
ściu, to nie możemy liczyć na pomyślne dla nas wyni­
ki. W każdym razie dopiero powszechny pokój ustali 
los Polaków, więc dziś musimy się uzbroić w żela­
zną cierpliwość i zimną kiew, musimy być gotowi na 
długie cierpienia i nie tracić w>ary. Być może,że nam 
dziś żyjącym nie pisano lepsze; doli, być może, że 
zakrwawią nam się serca nad grobem  naszych n a ­
dziei. Ale mimo bóiów i cierpień, paiwet wrazie nie­
spełnienia wszystkich marzeń w bezwzględnej zg o ­
dzie pójdziemy cierniową drogą z wy arą że, Polska 
nie zginęła.

Sprawa Chełmszczyzny nie przestała być ważną. 
Granicę polsko-ukraińską obiecuje rząd wiedeński 
ustalić przez komisyę stosownie do woli mieszkańców- 
W izbie panów wygłosili mowy przeciw krzywdzie 
polskiej Biliński i ks. oiskup Pelczar. Koło polskie 
wiedeńskie nie chce uchwalić tządowi wydatków 
państwowych czyli budżetu ; toczą się układy z Cze­
chami i południowymi Słowianami o wspólną obronę 
przed Niemcami. Jednocześnie Rada regencyjna w ar­
szawska rokuje z rządem węgierskim, aby zmienić 
przez węgieiskie wpływy układ w Brześciu na ko ­
rzyść Polaków. Węgrzy przecież od strony polskiej 
nie znajdują się w niebezpieczeństwie, natomiast 
wskutek ludności rusińskiej w północno-wschcdnieli 
Węgrzech mogą być w przyszłości narażeni na zaku­
sy Ukraińców-Rusinów. W sejmie węgierskim hr, 
Batthyany wygłosił gorącą m ew ę w obronie Polaków 
pokrzywdzonych pokojem brzeskim. Do protestów 
w sprawie chełmskiej przybyło uroczyste oświadcze- 
n.e wszystkich stronnictw polskich w zaborze pruskim.

Z pow odu nieporozumień wewnętrznych, m iano­
wicie z pow odu rokowań niektórych posłów polskich 
z Czechami, ustąpił prezes Koła polskiego we Wie­
dniu baron Goetz. — O losy legionów polskich t ro ­
szczy się dziś nasze społeczeństwo.

Wskutek pokoju z Rosyą traci Polska ogromne 
pieniądze, bo  kto wróci Polakom z Królestwa i Gali- 
cyi miliardowe sumy za tekwizycye dokonane .p rzez
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przechodzące armie rosyjskie, w Królestwie także 
przez niemieckie i austryackie.

W  Królestwie Polskiem trwa ucisk i kary za 
protesty chełmskie. W Poznańskiem także nałożono 
kary za obchody. W Warszawie powstał nowy gabi­
net ministeryalny tymczasowy.

Wojska polskie Dowbora Muśnickiego zbyt sła­
be, aby podjąć walkę z Niemcami lub cofać się 
w  głąb Rosyi i wojować z bolszewikami zawarty 
układ z Niemcami i nie mieszając się do obecnyćh 
walk obozują na Białorusi.

Ze skutków wojny.
(Dokończenie)

Jeszcze jedno przychodzi mi na myśl, gdy piszę
0 reklamacyach i trudnościach w wyreklamowaniu z 
wojska. Prawda,

że wiele winy spada 
na urzędy gminne i powiatowe, ale i to prawda, że  
nasz chłop rzadko kiedy umie się starać o zwolnienie 
jak należy i bronić się w drodze prawa w razie p o ­
krzywdzenia. A dlaczego ? Bo często nie zna rozpo 
rządzenia władz oraz przepisów i warunków, kiedy 
meże być zwolniony od wojska, jak o to zabiegać
1 co robić, gdy mu źli ludzie staną na przeszkodzie. 
To nie tylko odnosi się do przepisów reklamacyjnych 
i wojskowych, ale wogóle do wszystkich nakazów 
i zakazów wydanych przez władze. Tak samo mało 
wiadomo wieśniakom o zakazie bicia świń, o ilości 
wełny przeznaczonej do zarekwirowania, o sprzeciwie 
przy nadmiernej rekwizycyi i lak uaiei. Więc rolnik 
gniewa się i w cichości lub przed sąsiadami pom stu­
je na urzędy, na wójta, na „panów ”, nawet na takich, 
co tyle mają z rekwizycyami lub reklamacyami do 
czynienia, ile dyabeł ze święconą wodą, a bronić się 
nie myśli uczciwą drogą Albo najczęściej broniłby się 
ale nie wie jak, bo  nie' zna przepisów. To jest winą 
więcej urzędów, niż chłopa.

Na pamięć nawet najmądrzejsza głowa nie zna 
wszystkiego, co w czasie wojny wolno a 
wolno. Ale na to, aby się z przepisami zapu . , ,r; 
ogłoszenia drukowane, rozlepiane na rogach uiie albo 
przysyłane do wójtów przez starostwa. Myśiałbv kto, 
źe z nich dużo się nauczy. Zapewne, zapewne, cos 
tam z nich się można dowiedzieć, ale naprzód nie 
wszystkie się ogłasza; czy naprzykład jeszcze rok t e ­
mu wiedział kto poza urzędami, ile właściwie ma p o ­
siadać morgów gruntu, aby się uwolnić od wojska ?

O ile znam wieś, było to dla chłopa tajemnicą, j  
bo go nikt o tern nie pouczył. Powtóre te ogłoszenia 
na rogach ulic i u wójtów są czasami pisane takim 
językiem dziwacznym, że możesz je przeczytać i dzie­

sięć razy, a jeszcże nie wiesz, czego chcą od ciebie. 
Dobry znawca nieraz dobrze się na morduje, zanim 
zrozumie, o co właściwie choazi, a cóż dopiero zwy­
kły śmiertelnik, który z tern nigdy nie miał do czy­
nienia. Dlatego też i niejeden AÓjt nie zmądrzeje po 
takiej czytance i chłop skrobie się po głowie nie wie­
dząc w pierwszej chwili, czy on głupi czy zadruko­
wany papier. N e wierzycie? Więc przypomnijcie so ­
bie pierwszy rozkaz mobilizacyi w roku 1914. Czy 
go dużo ludzi pojęło? nie, jechali na oślep wszyscy 
i „panowie" i cliłupi, bo nikt me wiedział dokładnie 
kto się ma zgłosić a kto jeszcze zostać w domu. N a­
wet w urzędarh jedni tak. drudzy inak wyjaśniali, je ­
den powiedział: jedź, drug i:  nie jedź Do dziś dnia 
powtarza się to samo w wielu ogł-szeniach to znaczy 
mało kto je rozumie. Nibv po polsku pisane, ale to  
dziwna polszczyzna. Gdyby w niej zaczęto pisać g a ­
zetę, toby po miesiącu straciła czytelników. Bo t r u ­
dno się Polakowi przyznać do takiej gwary, którą po ­
spolicie nazywamy „językiem urzędowym". Nie jest 
to ów cudny język, w którym piszą nasi poeci i po- 
wieściopisarze, w którym rozmawiamy i modlimy się, 
to jakiś wyrodek obcy nam i niezrozumiały. Tak się 
do chłopa nie trafi, na zawsze zostanie mu niejasnym 
przepis, a więcej i przyczyny, dlaczego taki przepis 
wydano. Bo chłopu trzeba nie tylko jasno, jak na dło­
ni powiedzieć, zrób to a to, ale i wytłumaczyć, dla­
czego ma to robić. Inaczej będzie się oburzać na roz­
porządzenia, skoro nie wie, do czego zmierzają. O ile 
pamiętam, dotąd tylko ogłoszenia o pożyczkach w o­
jennych były jasne; powiedziano w nich wyraźnie: 
aby wygrać trzeba wojnę prowadzić, aby wojnę p ro ­
wadzić trzeba pieniędzy, więc dajcież Judzie ile m o­
żecie, To każdy zrozumiał. Ale za to w innych sp ra ­
wach tak samo ważnych powiedziano ludziom tylko: 
musisz dać — i na tem koniec. Czy kto wyjaśnił a 
mądrze ludowi, po co są kartki na cukier i mąkę ? 
Czy kto mu tłumaczył, dlaczego brak nafty i ograni­
czenia w iej kupowaniu? Czy widzieliśmy jasne uwia­
domienie, kto może się starać o reklamacye i w jaki 
sposób bronić się przed nadużyciami ? Czy w spra­
wie zakazu mielenia zboża, zakazu bicia świń, o dda­
wania słoniny lub masła do central, w sprawie cen 
maksymalnych pouczono lud w jakikolwiek sposób ?

A nawet, jeżełi zatrzymamy się przy stosunkach 
w powiecie nowotarskim i smutnych zajściach przed 
centralą, czy przedstawiono należycie wieśniakom, j a ­
kie na zadania ima centrala i dla kogo ma pracować 
z pożytkiem ? Nie, wiem dobrze, że chłop o tem nic 
a nic nie słyszał i nie zdaje sobie sprawy, po co to 
wszystko. On zapomina i nie wie, że to nie tutejsi 
„panowie" spowodowali kartki, ceny maksymalne, 
oddawanie słoniny, wełny, ale bo on
tego rządu nie widzi, tylko jego wykonawców, u rzę ­
dnika lub wójta i przeciw nim zwraca swą nienawiść.
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<~hłop zapomina, z« tak, ja W on mus#' iść na wezwą’- ( £ 
nie do wojska, tak i urzędnik słudrar rozkazów

Widzi, że się mu dzieje krzywda, nie wie? ■ 
jednak dlaczego, więc albo sam przemyśliwa o jej i 
przyczynach albo słucha nikczemnych do radców  
i podżegaczy tak. że po pewnym c z a s e  gotów uwie
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Krościenko nad Dunaj;em 2 8 -I u ego 1918;

j- W ogólnym oochodzie narodowym w dniu. 18
ir/yć, że to „panowie" spiknęli s ę  na n tego  i to nie? • }utego i my najdalsi Podhalanie wzięliśmy udział 
tylko 'tych w nieświadomości zacznie pwdejrzywać } w poważnej liczbie kilku tysięcy osób z Krościenka, 
•o spisek na jego mienie, którzy rządzą w starostwach, Szczawnicy i okolicznych' wsi Wyraziliśmy uroczysty 
.ale i tyćh ze szkół, kolei, poczt, sądów, podatku, skle 
:pów i tak dalej.

protest, iż nam się dzieje krzywda. Pfzedewszystkiem 
pośpieszyliśmy do świątyni pańs' iej aby tam przed 

Powiadacie : lud jest ciemny i nieoświecony. Ale bogiem wylać nasz ból i żal narodowy. Po nabożeń-
któż go oświecał w tych sprawach? Czy tylko oh nie- stwie i stoscwnem przemówieniu ks; dra. Jana Krali- 
rozumie, po co się spisuje ziemniaki ? Nie, nie tylko -j Sza tutejszego proboszcza, wyruszyliśmy na rynek,, 
lud, bo i „panowie" też nie wszyscy wiedzą, tak sa- gdzie mówcy gc spodarz p Jan Cięciel i p. dr. Kon- 
mo jak i jedni i drudzy z żalem wspominają dobre :! rad Zielinski wygłosili pr etnowy. Z w cży kościoła- 
czasy przedwojenne, kiedy nie znano ani kartek ani zabrzmiał prześliczny głos trąbki smutną lecz potężną, 
rekwizycyi. Ludzi trzeba pouczyć a pouczając mówić: pieśnią „Z dymem pożarów". Pierwszy mówca u d o -
jasno i otwarcie. Komu nie wytłumaczy się, że to. i w adnuł zdanie, że „jak świat światem, nie będzie
a to jest potrzebne, że potrzebne jest dlatego a dla 
tego, ten zawsze będzie, jak mówicie „ciemny i nie . 
o św iec o n y  To tak samo, jak na roli; nie jest winą, 
syna, że siać n ;e umie lub orać w zastępstwie ojca, 
służącego we wojaku, skoro go nigdy dotąd ani oj 
ciec ani nikt starszy nie nauczył rozrzucać ziarna łub 
lemieszem krajać głębokie skiby. Ktoś jest zawsze 
uczniem, k t ś  drugi nauczycielem; do drugiego nale­
ży oświecać i pouczać a nie z góry sobie powiedzieć 
o u zniu, że jest ,c iem ny“.

A gazety ? — zapyta się niejeden. Tak prawda, 
są i gazety, które i chłop czyta. Ale po pierwsze g a ­
zeta może tylko trochę miejsca poświęcić wyjaśnianiu 
przepisów rządowych w sposób każdemu z rozum ia ły  
bo  ir.u -i dać i przegląd wypadków wojennych, poIi

Niemiec Polakowi bratem". Druga porywająca prze­
mowa wyjaśniła grabież brzeską n SKrzepiła obecnych,, 
że mimo ucisków przyjdzie i już nadchodzi czas,, 
w Którym Polskai zmartwychwstanie. Odczyiano 
i uchwalono szereg tezolucyj, poczem  wszyscy złoży­
liśmy uroczystą przysięgę, że uncładu b&zeskiego. nigdy 
nie uznamy, że chcemy l ’o lski złączonej i niepodziel­
nej, że naszej ojpzyzny browć będziemy do ostatnie- 

jj go tchu żyeią. Na potwierdzenie tych ślubowań od- 
1 śpiewaliśmy z zapałem rot% „tak nam dopom óż Bóg*, 
i Caty obchód odbył bardzo poważnie i uroczy­

ście Wszystkie urzędy, sokoły, sklepy i warsztaty b y ­
ły cały dziea zamknięte,, targ się, nie odbył wcale.

Oiiartaość naszego luju, okazała się znowu 
w całej palni, gdyż sa  rzecz samoobrony narodowej

tycznych, z powiatów, ze wsi, musi drukować rady j złożono kwotę o jo  koron, którą odesłano do reda-
gospodarcze, rolnicze, handlowe, listy od czytelników, 
czasem coś z dziejów polskich a czasem wesołe opo 
wiadame. Mu?i dbać o różne sprawy, inaczej jej nikt 
nie weźmie do ręki. Gdyby zaczęła tylko przepisami 
ludzi częstować, stałaby się nudną i nieciekawą..O ga 
zetę z przepisami wyłącznie stamć się ma rząd, który 
je wydaje, zwłaszcza że tych przepisów jest tyle, że 
dla nich chybaby osobne trzeba stworzyć pismo. Po 
diugie czy możnaby dziś pisać o wszystkiem, co 
przychodu na myśl przy czytaniu rozporządzer, 
i okólników ? Czy możnaby wskazać ludziom isto 
tne przyczyny niektórych ? Powiedzcie sami, czytelni-

kcyi „Ltuiu kalolicfego" w laruowse.
Ks.

Z okopów w lutyin

Szanow na Redakcyo 1 
Za kartkę W aszą dziękuję, bardzo ranie ucie­

szyła Napiszę W am , jak  m y śm y  tu żyli, gdyśm y 
Tałijauów wyrzucili ze s tarych  zakopów od Gorycyi. 
Mieliśmy wtedy ty le  jad ła  i picia, żeśm y nigdy nie
myśleli, że w życiu tyle zjemy i w ypijem y. Na 1 e t 

cy, którzy się spotykacie z białymi plamami w gazecie ,j nie wiem, jak  sm akuje  włoska woda, bom jej nie 
a jeszcze nieraz je znajdziecie zwłaszcza, że chcę próbował, ba same wino i to z beczek po dwanaście 
kiedyś napisać artykuł o rekwizycyach i kartkach; po- i  hektolitrów, l o  też aż się głosiło i echo szło od 
wiedz i ty, szanowny nasz panie cenzorze, twórco jj h u k a n  a i m uzyki w naszych okopach Teraz to już
owych białych plam a przez to i współpracowniku 
naszej gazety. Prawda ? lepiej czasem milczeć.

Jasiek z pod Gładkiej.

inaczej, ale nam  to bardzo zasm akowało.
Bogu dziękować u nas  czas ciepły, 'śn iegu n ie ­

ma. W spominajcie nas, my o gazecie nie zahaczymy.

W asz  Kubik z Orawy.
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Ludźm ierz I  m arca 1918

Ciężkie czasy nas ta ły  n a  naszą  wieś, kiedy 
po rab u n k u  w ąentrali nowotarskiej tyle winy na  
ńas  zrzucono. Okrzyczano nas  n iesłusznie g łów ny­
mi sprawcam i złego i tak brzydko nazwano, że aż 
w styd pokazyw ać się międzj ludzi. Uierpimy wszy­
scy. cierpi cały Ludźmierz za trrzechy paru  włóczę 
gów, bo n ik t  pr. ecie z pow ażnych  i uczciwych go ­
spodarzy nie szedł w ów poniedziałek na  rabunek.

N aw et p a ru  L udźm ierzan  zam knię to  w m a g i­
stracie na  noc, dwucb,. co wiacali z W aksm unda ,  
jednego, co m u w mieście k toś  nieuczciwy powie­
dział, że będzie , k u m ed v ja“ niedaleko poczty, wiec 
poszedł patrzeć na  „Uumedyje" no i m iał ją  w a re ­
szcie. Cierpimy i za n ieletnich smarkaczy, którzy 
podnoś li z błota na  ulicy porozrzucany cukier, kłód­
ki i , in n e  rzeczy, bo się im głuptakom  żal zrobiło 
żm arnow anego ludzkiego dobra.

iłłJO K. za, slbdeir osiem godziń  i*Obóty w polu chce 
robotnik 15 koron h a  wsi, a  jeSzóze m u pochlebiaj 
jad iem  picć razy n a  dńiea i ze tabakiem  szukaj 
dla niego, bo ci nie przyjdzie. Jeżeli pojedzie g o ­
spodarz z Ludźm ierza do Maniów, w M aniowach 
naładuje  m eter na  wó* i wróci na  stacyę kolejową, 
wyładuje, za nim  b idz ie  w doma, to m u zejdzie 
mało dwanaście godzin, a i to m e tra  całego jeden 

i wóz nie zabierze, ino dwa wozy. My tu wyracho­
wali, że 60 albo 70 koron patrzy się za konia, a  i 
to nie będz e jeszcze dużo Podobno najlepiej iść do 
sądu z tak a  spraw ą i prosić, żeby sąd naznaczył 
zapłatę. Od forszpanów się nie uchylimy, bo jes t  
nakaz, ehoć się nam  płakać chce, kto będzie gnó.i 
rozwoził i orał, ale przecie chcielibyśmy m-zmVpj 
zapłaty. Niewesoły m y list  wam przystali,  d ą u e  
Boże, aby nas tępne  były weselsze. Ostańcie z B o ­
giem.

Ludżm ierzanie.

P rzy  nadchodzącej wiośnie m yślą  u  nas  ludzie 
o robotach w polu, o orce. o sianiu  ; nie wiem ty l­
ko, jako  to będzie z tem  ziarnem , bo owsa nam  
bardzo b n k  i na zasiew nie wystarczy. Zachodzi 
obawa, że poniektóry  to i połowy nie obsieje tego, 
eo lońskiogo roku. Możeby m ożna tem u zaradzić, 
więc i d iu g ą  prośbę posyłamy, aby  o ziarnie 
w urzędach pam iętano.

Z wełną też b ied a ,  paszy b t ło  brak  n a  p o la ­
n a  b, przez to tegoroczne strzyżenie bardzo plone. 
J u ż  trzy razy bnm o nam  wełnę, jeżeli jeszcze teraz 
zabiorą resztki, to chyba m y gospodarze cały rok 
bę 1 i- my siedzieć po chałupach, bo przecie nie 
p iz 'S t" jm o  bez portek i cuchy chodzić po świecie. 
A  s ta re  ubrania się drą,- na nowe nie będzie sukna. 
Z okna chyba  będziesz pozierał, jako  ta  na  polu, 
bo cię baba w przcwleceniu nie puści z domu.

Czy tam  nie wiecie, co zrobić z tym i podwo- 
dami, niby po naszem u forszpanami. co je mamy 
pięć n a  dzień dawać do lasów maniowskich, harklo- 
wskich i nowotarskich na  zwózkę drzewa V Dać 
firszpany  musimy, ale zapła ta  to już  .bardzo płoną, 
bo 15 koron za zwiezienie m etra  kubicznego. 
A gdzież tu  gospodarz ohstoi za tak ą  cenę i  fe i ko­
rzec owsa płaci się dziś 100 K za m e t^ r  słomy

N A D E S Ł A N E
U l l l l l l l i a i k l l l l l l i i l l l i l l l H I I I M I I I I r i i B

Wszech nauk lekarsKich
;j D r  H e n r y k  E e w i o k i

mieszka przy ulicy Diugiej 31 i przyjmuje od 3 5 g.

KRO M KA

Nadzwyczajne posiedzenie R ady powiatowej no 
w otaiskiej odbyło się ’22 lutego- Zagai! je p. m arsza­
łek Je rzy  U znański wskazując, jak  pr- \ kro dotknęło 
mieszkańców Podhala zakhjpenią obchodu narodow e­
go w dniu 18 lutego przez zajścia w Nowym Ta gu. 
Przedstaw iał dalej starania p. starosty  dla cloDra po­
wiatu, które gazety  pom inęły mile eniem. W d łuż­
szej przemowie p. Staszel Piotr, wójt z M aruszyny  
przypomniał, że lud podhalańsk i dotąd zawsze sta­
wał w ('bronie ojczyzny i "olności. Tutaj p r ;ed  
napadem  Tatarów  schroniła  się v królowa pols­
ka św. Kinga sześćset la t  temu, tutaj przed 
dw ustu  przeszło la ty  bili górale najeźdźców Szwedów 
dochowując wiary wypędzonemu pizez r i e h  z Kraju 
królowi Janow i Kazimierzowi A  kiedy w roku 1846 
Galicyę splam iła rzezią obca ręka, lud podhalańsk i 
ni - t> 1 o nie p rzy o ży ł  ręki do tej zbrodni, ale s ta  
nąl w obronie sprawy polskiej w powstaniu  C ho­
chołowskim. I d-iś całe P o d h a le  razem z innem i 
dzielnicami Polski protestuje przeciw nowym cierp ie­
niom narodu jakie m u zadano w Brześciu, gdy od ­
dano polskie ziemie Ukraińcom . Co do zajść przed
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centralą  bierze mowoa w obronę, lud  wiejski, który 
nie je s t  sp raw cą rabunków. S taw ia  wzniosek, aby 
w ybrano komisy ę celem nap ię tnow an ia  podżegaczy 
i w ykrycia  winowajców. R ad n y  p. R aisk i burm istrz  
Nowego Targu  popiera te  wnioski; do komisyi n a le ­
ży jt go zdaniem zaprosić i Komitet- urządzający 
u r cz,\st ść dniu 18 lutego.

P. s ta ros ta  P sarsk i w dłuższem  przemówieniu 
popiera wniosek pana m arszałka, aby wybrać koml- 
syę dla us v adoraienia uwiedzionych; za szkody w y­
nikłe  z rabunku odpowiada g m in a  Nowy Targ. 
Przedstaw a  dalej dzieje centrali i ofiarowuje ją  z ca ­
łym  majniK u n  ik< i;, sto tysięcy koron w gotówee i t o ­
warze) w m yśl daw nego postanowienia powiatowi; od­
tąd Rada powiatowa m a być jej właścicielem, zaś pre­
zesem  rau j n utzorczej każdoczesny m arszałek po­
wiatu. W sprawie tej postanowiła się R ad a  pow ia­
tow a jeszcze wypowiedzieć. Uchwalono następnie  
wyrazy oburzenia dla podżegaczy rabunku, wybór 
komisyi śledazej, prostowanie m y lnych  wiadomości 
w dzienni) a rb  o centrali  i odparcie zarzutów p rze ­
ciw p S t  roście Psarsk 'em u.

Na tępuie przeszedł pac m arszałek  do właści­
wego porządsu  obrad nadzwyczajnego posiedzenia 
i wśród uroczystej ciszy wygłosił gorący protest p rze­
ciw pokrzywdzeniu Polaków w Brześciu i przeciw 
oddaniu polskiej ziemi m ęczenników w obce ręce 
wskazując, ze przy dobrej woli rządu austryackiego 
krzywdę m ożna naprawić. Przemow ę pan a  m a rsz a ł ­
k a  przestano K ołu  polskiemu wraz dodatkiem  p. 
S taszla, że Rada powiatowa łączy się z narodem  
w  dążeniu do całej i wolnej Polski z dostępem  do 
morza.

Z dyrekcyi poczt otrzymuje gazeta wiadomości, 
które poczty połowę są otwarte dla listów i pakunków, 
możemy więc pouczać czytelników w tej sorawie na 
zapytania.

Z powiatu Myślenickiego donoszą o rekwizycyach 
przeprowadzanych przez wojsko. W naszym powiecie 
odbywają się zwykle spędy przy pomocy wojska po 
wsiach.

Zmiany w szkołach. Jan Polniakie wicz został 
przeniesiony z Orłowej do gimnazyum w Nowym T a r ­
gu. Ks. Jan Wojewodzie otrzymał posadą stałego ka­
techety w gimnazyum nowotarskiem. Marya Kosowi- 
czowa mianowana nauczycielką w Dębnie.

f  Jadwiga z Fiałkowskich Wyspiańska, żona profe­
sora gimnazyum nowotarskiego zmarła 1 marca w 34 
roku życia. Pogrzeb odbył się w niedziele, przy tłu in­
nym udziale publiczności.

Nocne pociągi między Zakopanem a Krakowem 
z braku węgla od 28 lutego zniesiono.

1034 koron zebrano w Nowym Targu Da fundusz 
narodowy do puszek w dniu 18 lutego

Z Czarnego Dur.«jcs donoszą nam, że na wiado­
mość o odstąpieniu Chełmszczyzny Ukrainie odbyło się 
uroczyste zebranie PolsKiego Związku niewiast w dniu 
17 lutego. W przepełnionej sali wygłosił kurator Zwią­
zku ks. Fr. Mirek podniosłe przemówienie o doli na­
szych braci thełmskich. Odśpiewano potem ,Boże coś 
Polskę* i „Rotę.“

Przykład młodzieży gimnazyum zakopiańskiego
znaiazł naśladowców i w Nowym Targu; dowiadujemy 
się, źe i tu uezniowie postanowili się wyrzec pewnyeh 
rozrywek i starać się usilniej niż dotąd o naukę.

Inwalidom wojskowym, którzy zwracają się o po­
moc pieniężną do Czerwonego Krzyża, podajemy do 
wiadomośei, że Czerwony Krzyż zapomóg nie udziela. 
Podania o wsparcia należy wnosić do Krajowej Ko­
misyi Opieki nad inwalidami; dalej wnosić można 
podania bez stempla do Funduszu Opieki Wojennej 
imienia cesarza Karola w Wiedniu IX Berggasse Nr. 
32. Inwalidzi przynależni do Węgier, względnie ich 
rodziny, oraz wdowy i sieroty po poległych na woj­
nie mają się zwracać z podaniami do Krajowego 
Biura Opieki wojennej w Budapeszcie VI. Ydmos 
Gzaszar ut. 37. Podania wdów i sierót po żołnierzach 
z austryaekiej części monarchii wnosi się do ck. au­
stryackiego wojskowego funduszu dla wdów i sierót 
we Wiedniu Ul Auenburggergasse Nr. 2.

Z niuwoli rosyjskiej do Norwegii wrócił Eugie- 
niusz Machay, syn powszechnie szanowanego byłego 
wójia z Jabłonki, profesor szkoły wydziałowej. Uwa­
żany za zabitego Jan Majerczak z Niżnich Łaps na 
Spiżu dał znak o sobie, pisząc do rodziców z niewoli. 
Wraz z nim znajdują się Andrzej i Wojciech Łojek 
zK rem pachów , Franciszek Bicz z Słowieńskiej wsi, 
Szczepan Badowski i Maciej Łyszak z Landoku. Pro­
simy o uwiadomienie o tern ich rodzin.

Mianowania i odznaczenia. Probostwo w Bobro­
wie na Orawie otrzymał wikary z Drużbak Aiadar 
Poiacsik, obecnie kapelan wojskowy na froncie rosyj­
skim. Bobrów je3t wsią słowacką, ale w niej bardzo 
dużo Polaków przybyłych w ostatnich czasach. Nota- 
ryusz z Podwilka na Orawie, Piotr Wrchowina otrzy­
mał krzyż 3 ej klasy za dzielną stużbę obywatelską.

Gmina Rychwałd na Spiżu ofiarowała trzy tysiące 
koron na szkołę katolicką, za co otrzymała gorące 
podziękowanie od kapituły spiskiej. Ofiarę umiżliwiła 
sprzedaż lasu gminnego.

Na odnowirile monstrancyi z wieku siedemnaste - 
go "w Rychwałdzie“ na Spiżu ofiarowała 130 k. Gry- 
walska Andrzejewa z Hafki.
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W  spraw ie  Polaków tia Węgrcock czytamy w ,Sze 
pesi Lapok" artykuł, w którym autor wykazuje błąd 
duchowieństwa- dziekanatu Slarowiejskiego na Spiżu po 
pełniony wtedy, kiedy protestowano przeciw dążeniom 
Czechów w imieniu „Słowaków," j;dyż w całym dzie­
kanacie we wszystkich paraf-ach mieszka ludność polska.

Odnowienie Zdicądu Kółka rcliiiczeyc w Sieniawie 
nastąpiło 24 lutego za przykładem innych Kółek w po- 
wieeie. Do zarzą tu weszli przewodniczący Franciszek 
Boroń, zastępca J. Szewczyk, sekretarz A. Wójciak, 
skarbnik M. Węglar^zyk, członkowie J. Legarski, A. 
Talaga, J. Węglarczyk, W, Domalik.

W sprawie czarnodunajeckich kowali uzupełniamy 
wzmianko o kupowaniu starego żelaziwa w Nowym 
Sączu o tyle, że cena 11 halerzy za kilo starego że­
laza rozumie się w miejscu kupna to jest warsztatach 
kolejowych w Nowym Sączu.

Do tego muszą kowale doliczyć koszty jazdy 
po zelazo, utrzymania całodziennego, op'aty kolejowej 
za przewóz, naładowania i wyładowania, a to wszyst­
ko wobec dzisiejszej drożyzny znacznie zm niej-za ' ich 
zarobek i cenę towaru bardzo podnosi.

f  Romuald Kulig, właściciel hotelu „pod Giewon­
tem  w Zakopanem zmarł dnia 3 marca w 67 roku życia. 
Dług, -letni członek Komisyi Klimatycznej i rady gmi- j 
nnej, były wójt i w ostatnich latach przewodniczący 
rady szkolnej, troskliwy o dobro szkoły, cieszył się 
wielkiern poważaniem u miejscowej ludności i w sze­
rokich kołach gości przyjeżdżających do Zakopanego 
jako człowiek uczciwy i nieskazitelnego charakteru.

Kartki i listy poczty poiowej muszą na odcinku 
zawierać dokładny adres nadawcy gdyż w przeciwnym 
razie poczta ich nieprzyjmuje. Uważajcie przyteni na to, 
co piszecie I

Z Ochotnicy donoszą, że w dniu 18 lutego odby­
ły się uroczy t nabożeństwa w obu parafiach, które 
•odprawili w Wyźniej Ochotnicy ks. Rojek, w Dolnej 
ks. Maryański.

Z niemałem zdziwieniem przyjęliśmy lu „gości* 
wcg ersk'ch, których przysłano nam za karę za zajścia 

.p rze l  ce itralą . Kazano ich umieszczać u tych, którzy 
w n epokojach zawinili. Trudno to było wykonać, bo 
od nas nikogo nie było w mieście w owym dniu.

Szkoła na Uslrzyku jest od dłuższego izasu poz­
baw •c-na nauczycielki

Dar uczniów gimnazyum nowotarskiego. Z powodu 
imienin dyre ltora  dr. Kazimierza Krotoskiego złożyli 
uczniowie 160 k. nczennice 50 k. Czytelnia uczniów 
60k, klasa VI 20 k. razem 290 k. Do tego dołoż\ł  dyre­
ktor 30. i przeznaczył 120 k. na fundusz samoobrony 
100 k. na szkoły cham skie  i 100 na K. B. K.

Jak długo bez badania lekarskiego i pogrzebu bę­
dą spoczywać w kostnicy cmentarnej w Ludzimierzu 

.zwłoki zmarłej 19 lutego kobiety z Rogoźnika ? P ro s i­
m y  władze o odpowiednie zarządzenia.

Figle przyrody. Po prześlicznych dniach spadł 
G marca śnieg, który jakoś nie taje. Powiadają 
w marcu jak w garncu.

Walne Zgromadzenie Koła Tow arzystw a S zk o ­
ły ludowej w K rościenku odbyło się 19 styczDia, na 
którern przewodniczący Koła dr. K onrad  Zieliński 
zdawał sprawozdanie z pracy w r. 1917. Przedewszy- 
s tkiem z początkiem  r. 1917 wydział rozpoczął od- 

I czyty z zakresu łbstoryi Polski, n iestety, mimo trzy- 
! mania się ściśle danych  h is torycznych  i podniosłego 

tonu po dwuch odczytach zan iech an o d a lszy ch  z po­
wodu biernego oporu pewnych jednostek, które nie 
m ają  jeszcze należytego zrozumienia dla spraw 
oświaty. Dokonano też zm iany w wypożyczalni 

: książek przez usunięcie dzieł mniej wartościowych, 
, wcielono nowe ofiarowane przez grono esob, które 
! je  z w łasnych funduszów zakupywały; są to dzieła 
! najlepszych autorów naszych i obcych. W obec s tro ­

nienia tu te jszych  s tarszych  gazdów od wypożyczalni 
zakupiono sporo książek dla ludu, przeważnie o gos­
podarstwie ro lnem  włościańskiem i rozdzielono mię- 

! dzy mądrzejszych gazdów celem obudzenia w nich 
| chęci do czytania. Kolo p o ła ło  poważne kwoty n a  

ogólne cele oświatowe w dniu  3 m aja  i urządziło 
obchód Kościuszkowski, z którego cały dochód 
obrócono na legionistów więzionych w Szczypiornie.

Celem położenia k resu  plotkom zarzucającym  
I Kołu, że je s t  bezwyznaniowe, uchwalono n a  wnio- 
j sek sędziego W . Piechowicza oświadczenie, że Koło 
i pracuje jedyn ie  na gruncie oświatowo-uarodowym. 

Wobec tego, że dotyehczaśow y przewodniczący dr. 
Zieliński został przez starostwo m ianow any przewo- 

- dnieząeym K om itetu  akeyi pomocy państwowej 
w wyżywieniu ludności i nie mógł z braku  czasu przy­
jąć obowiązków w Kole, obrano przewodniczącym 

! p. F e liksa  Dziub na, kierownika tutejszej szkoły 
| ludowej, zapisanego chlubnie w pracy tu tejszego 
I Koła.

Na K B. K Bron sław a F ic  o I\. K lasa V b. 
: 27 K.

Zarząd oświatowy Kółek rolniczych w N ow ym
T arg u  w ywa " sz y s tk ie  Kółka rolmcze do przysła­
nia w ciągu dni 14 sprawozdań, zawierających wy­
niki działalności, ilość członków, skład zarządu, 
sposób i w arunki prowadzenia sklepu, o ile je s t  
przy Kółku i s tan  finansow y Kółka.

Nadto  poleca -ię przeprowadzenie wyborów 
! nowego zarządu, o ile od trzech  la t  tegc  nie u sk u ­

teczniono i wyboru delegatów na Powiatowe 
Zgrom adzenia Kółek, które się m a  odbyć w ponie­
działek 8 kwietnia. S praw ozdania  nadsyłać  należy 
n a  ręce sekretarza  Zarządu powiatowego.

Ks. J a n  Madej J a n .  T. Dziedzic
przewodniczący sekretarz .
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Z a  tb i i  d z i a ł  t - a d d k c y a  n i e  b id t -z a  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .
* r«i>5'Wn’ *r y r 1-

' Z w ią z e k  ekonomiczny K olek  rolniczych
V. *  L '  ; > :

iS!f y  ui yt  s G  r ;? 7 /. p o r ę k * .

o o e e n p ?  :

T, «.> ■ T / t  VI ' . . . , . v
l . i V  i V l /  V :  ,  2 \  t J { f ,  V

dostarcza hurtownie:
I. N a s i o n a ,  n a w o z y  s z t u c z n e  m a s z y n y  ro ln icze  : 

I[. W ę g i e l .  k oks ,  w a p n o ,  co in en t  r n u l e n p j f  
b u d o  ■•'lane :

Tli A r t y k u ł y  s p o ż y w c z o  i d o m o w e g o  u ż y t k u  w s z e l ­
k ie  t o w a r y  g a l a n t e r y j n e  ; 

iV. Su itę  i Va;!r

\vs.

«l L E l<«

S t o w a r z y s z e n ie  z a r e je s t r o w a n e  z o g r a n ic z o n y  p o r ę k ą

KRAKÓW PLAC SZCZEPAŃSKI 6.

przystąpił już do ustalenia i zapewnienia sobie potrze­
bnych do siewu wiosennego ilości nasienia inu i ko­
nopi.

Uprasza się o szybkie zgłaszanie uprawy, aby 
później nie zabrakło nasienia.

Wszystkim tym którzy uprawiać będą len iub 
konopie dla soółki „Len" zastrzega się ot zymanie

płótn? dla ich zapotrzebowania po cenie fabrycznej ! 
Udziały p rzyjmuje się w daiszym ciągu 1 

Komu Spółka „Len“ nie jest jeszcze znana, 
prosimy zarzącUć rozpiawki pod tytułem : „Len i płó­
tno" którą rozsyłamy na żądanie bezpłatnie.

D y r e k c y a .
J. Pelczartki m. p. W. Brodacki tn. p. 

Dr. Bronisław H aupt m. p.

Adres dla zgłoszeń: , L E N “ Sto w. zar. z ogr. por. 
w KRAKOWIE, piać Szczepański 6.

Z b io re k  m odlitw ,
tew na dla czcicieli Serca P. Jezusa, dla dziewcząt 

kobiet. Z opłatą pocztową broszura 4 kor. N abyw ać 
m ożna u ks. Antoniego Sikory w D ruzbakacb-  
A lsó zu g j  - Szepes megye. — — — —  — —

S P R Z E D A J E  i K U P U J E
przech o d zo n e  ub ran ia  cywilne, u n ifo rm y  pp. u r z ę ­

dników  i oficerów , o raz  skład m aszyn  do szycia ma 

Jó z e f  P ap ie r  w ISowym Targu  ul. S o b ie sk ieg o ,

S P Ó Ł K fl H B M D LO W R  W  Z R K O P R W tM
Stow. m r e n t r .  z ogr. poręką.

TELEFON Nr. 3 TELEFON Nr. 3.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL, KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA K O Ś C IE L IS K A ,  C H R A M C Ó W K I i K R U P Ó W K I

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. T A B R Y K A  W O D Y  S O D O W E J

POLECA

towary kolonialne, cukry i delikatesy — su»re wina 1 uracyjne, wódki i koniaki — ku. s fir  \
1 wszek.it artykuły spożywcze na wwcieczki -  gaiauierye, -zezbv, mydła . perfumy. Najwiąsazy 
skład przyborów i ubrań do turystyki, ceny podług katalogów wiudenstioh. Kosze i przybory 
do podróży — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i n a c z y ń  k u c h e n n y c h .

— —  H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W I N  -  1 -

G Ł Ó W N A  R E P R E Z E N T A C Y A  B R O W A R U  W  OKOCIM IE I TEM CZYNKU .
52— i 0

Redaktor odpowiodzlainy; Alfred Kador Drukarnia  I. S o rk a  w n o w y m  Targu


